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KOHFEREMCJ
Podstawą polityki polskiej jest 

sojusz z  frant ją
G ENUA. „Giernale d lła lia4* 2amieszcza 

w ywiad z ministrem Skirmuntera.
O m awiając politykę polską, minister po­

wiedział między innemi: Jesteśmy sojusznikami 
Francjf, i to jest podstawą naszej polityki. 

Łączy nas w scółność interesów i specjalne 
porozumienie z małą Enterdą, z którą działa­
my w Genui w ścisłej współpracy. W planie 
naszej polityki leży także sojusz z państwami 
bałfyckiemi. Pragniemy zupełnej zgody poli­
tycznej od Bałtyku do morza Egejskiego, Plan 

’ ten nie zawiera wszakże projektów hegemcnji, 
odpowiada jedynie konieczności interesów. Jest 
to  nakaz geograficzny naszej egzystencji. Za­
pytany o  stosunek Polski do \Moch wobec 
faktu należenia Jugosławji do Małej Ententy, 
minister odpowiedział: Pragniemy rozwijać
naszą politykę w najzupełniejszej zgodzie z 
Włochami, z któremi mamy wiele wspólnych 
interesów. Polska jest elementem ładu, pracy 
i  spokoju. Przybyliśmy do Genui z postano­
wieniem ustalenia na najm ccniem ych podsta­
w ach pokoju europejskiego i współpracy na­
rodów'. Mówiąc o sytuacji ekonomicznej Pol­
ski, minister podkreśla wzmożenie eksportu i 
poprawę finansów.

Sytuacja poważna
GENUA. Celem konferencji delegatów

f pięciu państw zapraszających, zwołanej przez 
Factę na dzień 17-ty kwietnia, w willi Raggio, 
było naradzenie się, jakie stanowisko trzeba 
zająć w stosunku do przypuszczalnej odm owy  
przedstawicieli sowietów uznania memorjału 
londyńskich rzeczoznawców. Podczas posie­
dzenia rozpoznawano układ handlowy nie­
miecko bolszewicki, zawarty w ubiegłą nie­
dzielę. Postanowiono: 1) dnia 18 kwietnia 
.zwcłena będzie komisja ekspertów w  celu 
dokładnego zbadania postanowień traktatu 
między Niemcami a Rosją sowiecką, zawar­
tego w Brześciu Litewskim, Homisja ta po­
równa traktat brzeski z nowozawartym ukła­
dem fcahdiowym rosyjsko bolszewickim. 2) 
Deiegaci wszystkich państw sprzymierzonych, 
Jak również delegaci pięciu państw zaprasza­
jących, zbiorą s ę dnia 18 go kwietnia w po­
łudnie w celu naradzenia sfę nad tern, czy 
przerwać czy też prowadzić w dalszym ciągu 
obrady konferencji. Na propozycję Barthou, 
popartą przez Lloyd George‘a, postanowiono, 
i e  w tej konferencji wezmą udział również 
przedstawiciele małej ententy. Ponieważ pań­
stw a sprzymierzone nie posiadały żadnej wia- 
<icrności o  zawartym układzie niemiecko bol­
szewickim —  zawarcie to uważane jest tutaj 
za objaw knowań niemiecko-bolszewickich. 
Naczelnik kancelarji Lloyd George‘a, Green, 
podkreślił w zawarciu tego traktatu wiarołom- 
stw o bolsze»ików  i niemców. Delegat włoski 
Szancer, jest.podobnego zdania i oświadczył, 
i e  jest zaskoczony faktem zawarcia powyż­
szego układu. Koła dobrze poinformowane 
twierdzą jednakże, że wiadomo było o zawar­
cia układu rosyjsko* bolszewickiego już dnia
J4-go kwietnia.

Łatwo sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
w yw ołało zawa cie układu w kołach 
delega ji francuskiej. Colrat. przewodniczący 
wydziału ekonomicznego, zaznaczył, że nie 
chce znaleźć się w obecności delegatów bol­
szewickich i niemieckich. Zwołał on na dzień 
17-ty kwietnia posiedzenie podkomisji ekono­
micznej bez udzi łu niemców i bolszewików  
w celu powzięcia opmji w sprawie powyższego  
układu.

Według zapatry wania kół włosi ich, Niem­
cy popełniły fatalny bją i, zawierając z bot- 
szeWikami ukLd bez wiedzy sprzymierzonych. 
Zaw arcie to wywołało wzmocnienie i zjedno-- 
czenie frontu sprzymierzonych przeciwko Niem­
com i Rosji sowieckiej. ^Koła angielskie uw a­
żają zawarcie układu rosyjsko bolszewickiego 
za pogwałcenie- trak ta tu ’ wersalskiego. P o ło ­
żenie, j a k i e  się wytworzyło, zdaniem kół eń- 
gitlskichi. jest bardzo poważne.

CraŁtzt nscnjktfe-rosyjsk
GENUA. Delegacja rosyjska ogłosiła tekst 

traktatu, zawartego między Rosją a N erncami. 
Tekst ten, który nadszedł do W iednia w  form ie 
im$ejiscam- sfeżon e  , opewp: Ikząd* niemiecki, re- 
prejzemtowany przez Riafcheńjaua i  irząd rosyj­
skiej soc ul (Stycznel re k ra<*\ bud repubłłkł ' so- 
wirek ej, reprezentowany pr. icz komisa<rzta ludo­
wego Czic/.cr na, zawrar/y układ, opiarty na na­
stępujących zasadach: Art. 1. Oba rządy porożu 
Imiały s ę  co do tego, żę załatwiali e  ni tędzy Nlfcm- 
caimi a, Republ ką Sowiecką spraw, związanych  
z okresem wojny między X e  ncatri a Ros ą bę­
dzie prze prowadzony n a n\us tęp u j ących: podkta- 
wach: a j ppńsrtwo nflejmjieickiifei republjkia sowiec­
ka zrzekają się. wz.a emn e zwrotu kosztów1 wołem- 
nych, jakp Leż zwrotu szkód wo tnnyeh, t. I. tych 
jszkód, które: wyrządzone ;ostały na obszprze wo­
jennym przez zarządzenia wojskowe, tącizn e 12 
rckwizycjain'. dokonanemi w  krta ach njeprąyf- 
jaęieLsk ch. Również zrzekaj ą się obie strony  
zwrotu szkód, które powstały zi pOjWOdu t. zWj. 
wyjątkowych ustaw iWo lennych, albo z powodu 
stosowania środków pnzefmiocy przez orgjana pan- 
dwowie jedmejf ze stron ziaySeralących układ, 
b) publiczne ; prywatne stosunki prawne naru­
szone przez stan wojenny łąicąnie ze sprawią traki­
towania okrętów wojennych, które s. ę. dostjuly w! 
ręce jedne luli drugięl strony, będą u regu low a­
n e  na podstawie wzpjeuniuoścp; c) Niemcy i Ro,v 
s.ja zrzeka’ ą się wz/deimmle jjwrotu kosztóiw u- 
trzymania jeńców  wo emnych, nadto rząd' n e- 
irnlcck zrzeka się zwrotu kosztów:, utrzymania 
członków  armji czerwond , internowany cli wl 
Nfiejmezcich. Rząd rosyjsk; zrzofka się natomiast 
zwrotu sum, uzyskanych ze sprzedaży w łasno­
ści rosyjskiego skarbu wo s owego, prz.jwieziOr 
mej przez internowanych dp' N lejmdec.

Art. 2. N iem cy'zrzekają s ę pr.fcansi oby­
w ateli u emifck ch, powstałych dotychczas z z'aj- 
stosowanta ustaw’, zarządzeń republki sojwieo 
kjej, ak rów n eż odnośnych praw; Rzeszy Niier 
mileck >ej pod warumkielm, l e  rępubljka sowiecka 
nie zaspoko; podobnych pretensji państw trze­
cich.

Art. 3. Stosunki dyplomatyczne : konsular­
ne między Rzeszą N em ieęką a rępubliką sow iec­
ką będą natychmiast .na now o podjęte, a spec ul­
na umowa ureguluye spraw ę udzjfeicn a  obustron­
nego agrement konsulom.

Art. 4. Oha rządy zgadzają się  z tdmi, że w: 
kwcsijl polożen;a obywateli .edmęgo.j druglęgo 
państwa na obszarze strony drugiej ąk również 
w  kwieistjł uregulowania stosunków) liandiowych  
i  gospodarczy d i  m ęd zy  obu stronami miarodaj- 
ne bętią zasady: największego uprzywile, owania. 
Zasada Itajwiększego uprzywi le ojwiania nie obe®- 
m uje jednak przywilejów ; ułatwień, których re­

pu 11 lik a sow  ccka udziejiła Inny311 repubłjkom so- 
wfeicklm, względnie państwom, które wichodziły 
w  skład b. cesarstwa..

Art. 5. Obydwa rządy obowiązu ją s ę w zglę 
dnie potrzeby gospotlarcze drug ego państwa z 
dotychczasową przyjazną życzliwość ą i przy  
zasadnfczem regulowaniu tych spraw oboiwiązu- 
ją # się u przed n o  dę porozumiewać. Rząd n le­
ni i  eck wyraża- gotowość udzielenia, popiarcl'a w| 
nilarę możność: zamierzeniom ponjownle przez 
łirm y prywatne dla- ułatwienia ich przeproiwa- 
dzania. ł

. Art. 1 b i) 4 tego traktatu wcłiodzą wl
życie równoczesn e z ratyfikacją traktatu, resz-  
fy, P°stanowijen wchodź;' [w| żytaie natyctmijast. 
Układ podpisab w dwóch egzemplarzach Ra- 
thenau. Gziczer n. *"" '* f •' ‘ ' '• ł .. j . • '

0cbc£ traktatu nieiukiko- 
rosyjskiego

GENUA. W kołach państw sprzy(m|crzo-Ł 
nyeh zawiarcile układu poi tycznego pomiędzy 
Rosją i  Niemcami zostało przyj ęfte ni. przych jdn. 
Układ ten robi wrażeń.e, iżż Niemcy zawierając 
go, micl .na celu wywarcie nacisku ńih spraiwy ro.- 
sjyjskic. Manewr tak: daleki od oisiągnlęcla za­
mierzonego celu, jeszcze banl/:ę utrwali wycze­
kujące stanowisko sprizyimierzlonych, zajęte luż 
uprzednio. Koła sprzymierzone' z,azn(aczają iż 
111 cjatywa podobnego traktatu nie może bezwa­
runkowo przypadać Nicjmoom.

Złączenie Silna z Fdską
ś c f  ’a«i”cwak*;e

WILNO. Uroczystości związane z uczczę- 
niejm cli w li połączenia Ziemi wjleńsklę z Macłep 
rzą rozpoczęły .sfę wczoraj capstrzyk ie(rn. O godz. 
Li wieczorem ork estry wojjskojwe przeciągały 
przez zapełnione iimzł.czonejmj tłumami uljcę 
3niasta r grały pieśni narodowa 1 żołnierskie.

W ciągu całej nocy w  mieście panował ruch 
i  podniłec. nie.

Dzisiaj o 7 rano rozległy się pobudki w o l­
sko we, wzywające wiln an do wziięcia udziału 
w  uroczystościach.

O godz. 8  i pół na dworzec zajęci lał pociąg 
nadzwyczajny, w iozący prezydenta urn  i stró w), 
Ronikowsk ego i członków rządu. Kom pan ja ho­
norow a sprezentowała broń, ó wychodzących z 
7. Wagonu przedstawić elf władz jtzcczyposjxil- 
tej powitał, zebrani w  komplecie cztonkow|c Tymi 
czasowej Komis rządzącel, delegat rządu. lir. 
Sołtan ipreżydćnt m iasta Wilna, p. Ra akowski.

Z dworca udano się  bczpnśredh. o do O- 
strej Bramy, dokąd wkrótce nadr eciial w* ofjwiar- 
Lyini powozie eskortowanym przez oddział kawla-. 
lerji Naczelnik Państwia. Pow.tali go magistrat 
iR ada ni ejskia w komplecie, a prezydenkjmia-tai 
w ręczył Naczelników Państjwa srebrne klucze, 
wykonane według projektu Ferdyrn|anda ‘Rusz- 
czyca, opatrzone napisem,; „1917.191.9—1922‘h

Dodać należy, że min strowie Rzoczypospo- 
litej -zaim e.szkali w  wagonacii, które połączono te- 
lefońiczn e z mjaśtem. Kardynał Dalbor za­
m ieszkał u b skupa Matulewicza n a  specjalną 
jego prośbę.

Pogłoski o Cloyd Georgc‘u
PĄRYZ. Sprawozdawca genueński „LUeu- 

vre d o n o si że l.loyd George zami erza ustąp.ć 
bezzwłocznie po ukończeń u Zjązdu ( cuujeńsk.ę 
gto i  pertraktuje obecn ę  z ędnyim z ks;ęgiarży
0 druk książk jego, zatytułowane, „Tragcznd  
ęhwiJe wojny*pokiO| u‘‘, ąl« doniesie .de to przył- 
m owanc jest oczywiście inko ledna 7. pogłosek
1 plotek zj azdowjych.

\
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Sowiety wobec Genui Ordynacja wyborcza dla miast

Stosunki polityczne w f^osji sowieckiej.
Od jednego ze znawców stosunków w Rob r so­

wieckiej, który je obserwule bez przęrwy—otrzymu­
jemy artykuł, zawierający nieznane w Polsce dane, do 
tyczące wewnętrznych stosunków politycznych I ekono­
micznych w Rosji sowieckiej 1 lei1 pozycji imlęjzynaro- 
dowej. Będzie to leden ze skromnych przyczynków 
sto poznania stosunków rosyjskich, u nas niestety zu­
pełnie nieznanych, w Niemczech natomiast badanych

Erzez uczonych z całą sumiennością I ścisłością I wy- 
ładanych na uniwersytetach. Powierzchowna opinia I 

Uczuciowy, wrogi stotsunek do niebezpiecznych ekspe­
rymentów, nie zastąpią poznania, zwłaszcza, że cże- 
kają nas stosunki handlowe z Rosją, udział wi lei od­
budowie gospodarczej; a od ewolucji, laką Rosła od­
będzie od stosunku Rosji, która się wyłoni wi przysz­
łości do nas należy w znacznej części nasza sytuacja 
* polityka międzynarodowa.

V.  i ?■ : Red.
Fakt ewentualnego udziału oficjalnego Sowietów" 

na konferencji genueńskiej napawa od dłuższego cza­
su prasę sowiecką zachwytem. Istotnie, na pierwszy 
rzut oka, jest to tak wielkie zwycięstwo Sowietów w 
polityce zagranicznej, że nie udałoby się tak odrazu 
wyliczyć wszystkkich jego korzystnych dla Sowietów" 
następstw. Tu bowiem jednocześnie dobiegają kre­
su wysiłki ostatnich dwóch lat; dla nlkógoi nie lest 
tajemnicą, że rząd Sowietów od sa|mego początku 
istnienia swego postawił sobie, jako zadanie w sferze 
Swojej polityki zagranlczneL doprowadzenia do urąna- 
nia siebie, jako rząd! rosyjski na arenie międzynarodo­
wej Oczywiście brzmiało to zawsze nieco parodoksal 
nie: ten rząd, który Jest „awangardą" rewolucji m ię­
dzynarodowej, który stawia sobie, jako zadanie ugrun­
towanie na którejś z wysp pacyflku wszechświatowej 
rady komisarzy ludowych, który lest wrogtLim śmier­
telnym porządku społecznego całej kuli ziemskiej.—■ 
rząd ten wszelkiemu siłami dąży do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z tętni samami potęgamf 
burżuazyjneml, które w lego oczach s,ą „mortturae". 
Oczywiście potęgi te sprzeciwiają się tym  zamiarom l 
odrzucają propozycje nawiązania stosunków. Któż za 
pomniał chociażby naprz. egzaltowaną deklarację A*i- 
gljl (jeśli pamięć nie zawodzi, z powodu sprawy Lok- 
karta), kiedy Forreign office ogłosiło urbl et orbl, 
Sże bolszew icy są w*yzucH z fczel, Boga I sumienia, że An- 
glja nigdy żadnych z nimi stosunków nie nawiąże, że 
po upadku rządu sowietów Anglja nie uzna prawą 
„azylum" dla żadnego bolszewika, że będzie tak nie 
tylko n a terytorjum Imperium brytyjskiego* ale wszę­
dzie, gdzie tylko sięga jakikolwiek wpływ polityczny 
Anglji, wywrze ona zdecydowany w tym samymi kie­
runku nacisk... Nie wiele różniły się pod tym wzglę­
dem od angielskich enuncjacje rządu Stanów Zlednoczo 
nych Ameryki. Północnej 1 Innych,. Wszystko tobtzmla 
ło  w sposób tak zdecydowany, że zwykły człowiek 
szeregowy jatwo domyślał się, że zwarty ten nastrój' 
antysowieckl musiał wywołać pewne obaiwy o przy­
szłość wprost już . osobistą wi kierowniczych kołach 
Kremlinu...

1
! A wkrótce potetn: nastąpił cały szereg podróży 

Krasiny do Londynu, a obecnie m am y już przed sobą 
udział Sowietów w konferencji Genueńskich. Czyż to 
nie jest powodzenie, powiedzmy wprost Izwycięstwo? 
Przypomnijmy dodatkowo, że oprócz organie nego 
wstrętu polityczno-społecznego do Sowietów były I fcę- 
ne przeszkody do nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych; wszyscy wszak pamiętają, jak potężne wpływy 
emigracji rosyjskie! w stolicach europelsklch, a zwłasz­
cza w Paryżu, udaremniły, zamierzoną w swoim, cza­
sie, konferencję na wyspach Książęcych. Dzisiaj za­
proszenie Sowietów do Genui—to etos d!a owej ęml- 
gracjl, gdyż nadal już Istotnie ziszcza się marzenie 
Gziczerhia o uznaniu w osobie prof. Mllukowa, reprezen 
tanta rzesz rosyjskiego narodu, zamieszkałego na wy­
brzeżach Sequany. DaWnlej bywało Inaczej. W chwili 
zawierania traktatu Brzeskiego publiczność teatralna w. 
Paryżu wygwizdała Makłakowa, który nieostrożnie po­

ważył się ukazać w loży dyplomatycznej. Pan Makła- 
ków wówczas był oburzony, domagał się od op*njl 
francuskiej, by nie czyniła go odpowiedzialnym za 
rząa Lenina, a był to Ibjąd z jeigp Istrony, oplnja bowiem 
wtedy jeszcze widziała w nim. reprezentanta Rosjł,z nlę 
znienawidzonej (może, ale zawsze Rosji,—dziś to przę 
minęło, dziś Rosję reprezentują Sowiety w Genui.
I to talcże jest zwycięstwem Sowietów. Cóż tedy dzfwT 
nego, że cała prasa z zaniepokojeniem komęntuję tę 
zwycięstwo Sowietów, widzi w ntem skutki wszystkich 
grzechów śmiertelnych dyplomacji europjsklęl nl,m,al? 
Tak wyglądają rzeczy pozornie 1 gdybyśmy tu nasze 
uWagi przerwali, urozmaicając le nieco przez dorzuce­
nie garści szczegółów anegdotyczno-barwnych; bylibyś­
m y wierni nastrojowi w tych sprawach dzisiaj dominu­
jącemu, Uważniejsze lednak zastanowień fil się nad 
zjawiskami zmusza nas do rewizji tych powszechnie U, 
nas przyjętych poglądów 1 zajęcia nieco Innego sta- ‘ 
nowlska. , ‘ J

Podkomisja adm ĵnistracy sia 'ukończy ła obn** 
dy nad projektem rządowym o ordynac S wybor­
czej dla miast. Na wniosek dr. Marka odrzuco­
no projekt rządowy, wprojwiateLzający trzy kurię 
wyborcze, ^postanowiono oprzeć ordynację w y­
borczą na pięć o przymiotnikowe m glosowaniu. 
Za kurjajmi wyborczemu oświadczył słę tyłka 
p. Rajski (P. S. L ), ora* p.. Suljgowski z grupy 
Dubanowicza. . . > i

Delegat rządu w Slilnie
W W|l!n|e p. Naczelnik Państwa podpisali na 

minację woj ewody poleskiego p. Romana na de­
legata rządu W Wjln e. Dotychczasowy delegafi 
w Wiin e  hr. Sołtan, wojejwtóda warszawski, wrah 
ca w tych dniach do Warszawy; obejmuje ąwe 
poprzednie stanowipko wojewody.

n yprzytomnijłny sobie przedewszystkletn ję  okoli­
czność, że rząd Sowietów rozpoczął swe sprawowanie 
władzy w okolicznościach tak pomyślnych pod wzglę­
dem stosunków międzynarodowych, ja» żaden rząd na 
świecle. Był on w tej wyjątkowe! sytuacji, że ni© m iał 
nic, literalnie nic do. stracenia. Bez urazy w poważ* 
niejsze powodzenie komisarze ludowi przygotowani 
byli każdej chwili nawet na utratę władzy w samej 
Rosji. Stanowisko Ich oficjalne względem, tego niebez­
pieczeństwa, było wówczas bardzo spokojne, sam  Le­
nin w jedjnej z mów swych przyznał, że właściwie m ó­
wiąc, przewrót bolszewicki jest „curiosum" 1 niesłycha­
nie się chełpił z tego, że rząd jego test trwalszy, niż 
jakikolwiek skład Rządu Tymczasowego, t. zw. o- 
kres większy niż trzy miesiące, W< takiej sytuacji wła 
ściwle mówiąc nie można było doznać klęski, ale m|oż 
na było doczekać się jakiegoś zwycięstwa lub lego po­
zorów przynajmniej. Dlatego też żadną miarą nie by­
ty klęskapu powstania Aleksiejewa, Denlklna, Kołcza- 
ka. Judenlcza, efemeryczne próby lnterwęacjl cudzo­
ziemskiej, ale zwycięstwami były rozprężenia; wew­
nętrzna niemoc tych usiłowfań. Już wtedy z łatwo­
ścią można było przewidzieć, że próbą prawdziwą dla 
rządu Sowietów będzie osiągnięcie jakiegoś prawdzi­
wego powodzenia, które przyniesie realnę owocę do 
wykorzystania 1 obowiązek do jego utrzymania., obawę 
przed jego utratą. Przedmiot takiego powodzenia w 
sferze polityki wewnętrznel był aż nadto widoczny 
była to pacyfikacja kraju. Moment gdy ustaną wszel­
kie rewolty! powstania, kiedy ukończy się t. zw. kontr 
rewolucja, byłby jednocześnie momentem;, klędy od 
polityki uśmierzania trzeba będzie przejść do spełnienia 
zadania administrowania spokojnym już kralem. Tu 
by się wykazała żywotność Istotna rządu Sowietów,. 
Momentu tego jednakże obawiano się w Kreml'n.O. I 
dlatego też nie zgniatano powstań doszczęne, po­
zostawiając zawsze pewne ognisko, jalifgdyby „na roz­
płód",—więcej nawet podsycano niektóre mnleiszC pow 
stania w sposób prowokacyjny, lub sztuczną biernością 
dawano lm nieco obszerniejsze pole. Stan taki trwał 
aż do chwili wybuchu żywiołowej klęski głodowej, 
kiedy destrukcyjną rolę powstań zastąpił głód—znowu 
w zupełności uprawniający do nlewprowadzanla życia 
na tory normalne. W ten sposób rząd Sowietów po­
trafił uchylić się od obowiązku rządzenia normalnego, 
nie odniósł w sferze życia wewnętrznego żadnego de­
cydującego zwycięstwa obowiązuiącego. Tymczasem !e- 
Hvnie tv lko  te c o  rodzaiu zwvclostwo może Ina pewno

Grzebanie zmarłych
Radzie Mmistrów złożona została nowa ustBh 

swa o grzebaniu zmarłych j o cmentarzach,
Ustawa przewiduje m ędzy innemi uptofwaźS- 

nHeją e gmin do zakładjania krematoriów.
Ustawa stanowi pod tjytm wlzględem nowlość, 

że za przykładem Europy Zachodniej przekazu­
je sfprawę zakładania i utrzymania cmentarzy za­
rządom komunalnym. ’

Uczczenie pamięci wielkiej instytucji 
narodowej

W Warszawie powstał komitet obchodu 
150-ej rocznicy ustanowienia Komisji Edukacji 
Narodowej i zgonu Stanisława Konarskiego.

Skład komitetu stanowią; prof. Br. Dem­
biński, prezes; prof. S. Dick Stein, przewodni­
czący komitetu ściślejszego i praf. A. Kryński, 
jako wiceprezes.

Sekretarzem generalnym komitetu jest dr. 
K. Konarski.

W odezwie wydanej przez komitet, czy­
tamy, iż ma to być święło narodu i święto 
szkoły polskiej, uczczenie wielkiej rocznicy m a t 
być spopularyzowane za pomocą szeregu 
wydawnictw historycznych, pedagogicznych i * 
naukowych.

Zadaniem komitetu wreszcie będzie upa- 
miętn ć Komisję Edukacji Narodowej przez 
powołanie do życia trwałej fundacji naukowej 
lub wychowawczej, związanej z imionami 
najwybitniejszych pisarzy ówczesnej epoki.

Rocznica 150 lenia przypada nadzień  
14 października 11*23 r.

dynie tylko tego rodzaju zwycięstwo jtnożel 
stanie się pierwszym prawdziwym etapem owe do­
mniemanej „ewolucji" Sowietów, o które! Iluż wlęlę 
się mówi, a której leszcze w prawdztweim tego sło­
wa znaczeniu niema. Rząd’ Sowietów sytuację tą jak- 
najdokładniej rozumie 1 stara się wszelki m l siłami od' 
siebie ów, skądinąd nieunikniony, momi-nt C.volucjono- 
wania oddalić. Skąd płynie lego polityka świadomego 
ogładzania miast, niszczenia właściwego prolertarjatu.

mysłu, co znaczy dobry najlepszy rozwój, lak to a*  
początku niniejszego rozdziału udowodniono. i.

R. IX. (XI).

(Dokończenie nastąpi).

Dante Hlligljeri.
O potrzebie jedności.

(z Monarchji ks. 1. a VIII.—X.)

Przytaczamy niżej charakterystyczny 1 pełny głę­
bokich myśli wyjątek z dokonanego przez dr. K. So- 
chanlewicza tłómaczenla „Monarćhjl" Dantego, które 
m a wyjść w najbliższym czasie nakładem „Książnicy" 
jpolskiej. . . i i i  i i i

I i i . l  M  f 1 '• RedL 1 '!
; R VIII. (X). i . " I r  i

to wyszło, żeby wszystko okazywało 
w sobie tyle podobieństwa Bożegó, o Ile właściwa na­
tura może na się przyjąć. Dlatego powiedziano: „Ur 
czyńmy człowieka na wyobrażenie 1 na podobieństwo 
nasze". 34) Co się tyczy słowa „na wyobrażenie", 
to tego o rzeczach niższych od człowieka nie można 
powiedzieć, n atomlast co do słowa „na podobieństwo" 
to można o jakiejkolwiek powiedzieć, gdyż wszech­
świat nie jest nlcżem Innem, jak tylko nlelako

odbiciem Bożej dobroci. Zatem r°d ludżkl do­
brze t najlepiej się rozwlla, kiedy według możności 
do Boga się upodabnia, a najbardziej ród ludzki do 
Boga się upadabnla, kiedy najbaxizlei stale się led- 
nością; prawdziwe bowiem uzasadnienia lednośd lest 
tylko w tem jedynie,. Dlatego to napisano: „Słuchaj 
Izraelu, Pan Bóg nasz; Pan jeden Łest". 35).

Równie dobrze lnajleplej powodzi się każtiemu syj 
nowi, gdy wstępuje w siady ojca doskonałego, o Hę 
m u na to własna naitura pozwala. Ród ludzki lest sy­
nem niebios, które są najdoskonalsze z» Wszech dzlęl 
Jego: rodzi bowiem człowieka człowlekl słońce, we 
dług dzieła „de natural! auditu" 236). Zatem najle­
piej się miewa ród ludzki, g|dy wstępule w ślady 
nieba o Ile m u własna natura pozwala. 37). A skoro 
niebiosa całe, jak to rozum ludzki—na zasadzie filo­
zoficznych dociekań wie. z całą pewnością, reguluW 
we wszystkich swych cz^sclaćh w ruchu 1 źródłaćh ru- i
chu—jeden ruch, a jnianowtcle praruch 1 to ctzUid le- |
dynemu źródłu ruchlU, którem je&t Bóg, to jeżeli słu- '
sznie rozumujemy^ rodzajowi ludzkiemu nalleplcl się 
powodzi, kiedy kieruje n im  jedyny władca naczel­
ny, w jego ruchach 1 źródłach ruchu. Dlatego wydąjtj 
się rzeczą potrzebną dla dobra świata, by była Monar- 
chja, względnie jedyna władza, naczelna; która się zwie 
tenperjum. Ta myślą oddychał Boecjusz, powladaląci

O szczęsny ty ludzi rodzie,
Gdy rządzi duszami waszelml,
Miłośjć; co niebem kieruje. 38). j j;

A owo wszystko m a się dobrzfe’ll najlepiej, co 
Się ro, w ija według zamysłu przyczyny, którą jest Bóg, 
a  to jest samo przez się znane wszystkim z wyjątktemj
tych, którzy dobroci Bożej zaprzecz ją, że oma do­
chodzi szczytu doskonałości. Z zaparta Bożego,

, Lecz ród’ hidżkl wtedy w* najwyższym stopnłu 
staje się jednością, kiedy całość łączy się w lednośc[, 
co jest (możlliwem wtedy, jeżeli całość podlega 
nemu władcy naczelnemu,, co samo z siebie wynika. 
Zatem ród ludzki podlegając ledinemu władcy nacze| 
nemu ujródobnla silę najbardziej do Rog;Ł a w na­
stępstwie w najwyższym •dopnluł według Bożego za-

R. X. (XII).
, Gdziekolwiek może istnieć spór, tam  powlnWo 

być i sąd: lnaczel byłoby to czems nlezupełnem, nie 
mającum właści\vego czynnika dopełniającego, ćo lest 
niemożllwem, gdyż Bóg 1 natura w rzeczach konlecz 
nych nie m ają braków. Pomięizy dwoma ledyneml 1 
władcami naczelnymi zupełłnlc ntopodlegąjącjj
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p»l«oai książki z wszystkich działów literatury, stale zaopatrywanych w nowości zaraz po ukazaniu się z druku.
Wielki wybór nut i materjałów piśmiennych.

SPRZEDIŻ M*HE« STEMPLOWYCH PO GEMIE STORBOWEJ.
cni, m oże Istnieć spór, rzecz jasna, albo z leh własne!), 
albo też z Winy poddanych!. Zatem; takich' należy roz­
sądzić. A ponieważ leden drugiemu śledztwa wyto­
czyć nie m oże, gdyż leden drugbelmu nie podłoga 
(albowiem równy równemu r'F  m oże rozkazywać), 
powinien zatem Istnieć ktoś trzeci 39) o.szerszej ju ­
rysdykcji, któiy zakresem swego prawa górowałby 
nad obiema. A takim  będzie albo Monarcha, albo nlpĄ 
nie będzie. Jeżeli tak będzie, to  Idzie to  po llnjł no­
wego założenia. JeżfeB zaś nic, to  znów będzie on 
m ia ł równego sobie pioza zakresem własnej jurys­
dykcji, ale zato, okaże s ię  potrzeba Innego trzeciego, 
1 tak ten proces będzie trwał dó1 nieskończoności a l­
bo trzeba będzie Wrócić do pierwszego sędziego 1 to 
najwyższego, którego sąd wszystkie spory załagodzi, 
czy to pośrednio, czy bezpośrednio, a nim  będzie Mo- 
m arch ja czyli Imperator. Jest więc Monach'ja światu1 
potrzebną. I tę  zasadę m taf W filozof!, gdy m ó ­
wił: „Byty nie chcą by niemi w zły sposób rozpo­
rządzano, złą zaś jest wielkość władz naczelnych, ża 
ftęm niech będtzle jeden władca naczelny/. 40).

Egzaminy dojrzałość!.
W  bieżącym roku szkolnym przy  cgzamjnach 

dojrzałości obowązywać będą: 1 ) regulam in egza­
m inów  dojrzałość., ogłoszony w Nr. 2. „Dzien;- 
laika Urzędowego Mm. W. R. i OCiPL z dr*. 1 lutego 
1920 r.; 2) zasady okólnika, ogłoszonego w  Nr, 
9 „Dz. Urzęd.“ 7  dn. 1 kw ietn a  1919 roku. O- 
kólnik z dn. 29 kwjetnlia 1921 r., dotyczący ulg 
uczniów b. wojskowych, w btoeżącym roku szkol­
nym  niem a zastosowania.

Szkoły, które pragną odbyć egzaminy doj­
rzałości przed państw ow ą kom-jsją egzaminacy ­
jną winny w ystąp ć do Mjnlsterjum W. ’ R. 1 O. 
z o so b nem podaniem  o zo rgiau, zo wanje komlsyl 
egzam inacyjn e'•. Złożeń e podania obowiązuje 
zarów no szkoły prywatne, jak i  państjwlowe. Do 
podania tak iego Dyrekcją szkoły winna złożyć 
trzy załącznik-; załąjcznik pierwszy musi zawie­
ra ć  odpowiedz na  pytania następujące: a) jle 
oddziałów 1 czy klajsa *8 , b) ilu ucznów Ijczy każ­
dy oddział tej klasy, c) aką m ątu rę  m ałą zdai- 
w ać poszczególne oddziały kl. 8 ; jeśli oddzjał 
zdaje na  m aturę realną lub handlową, należy; 
wskazać, czy abiturjenc; zamierzaj'ą zdowiać z 
łaciny.. Załączn k drugi mia stanowić ljstę ucz­
n iów  kl. 8-ej z wytm lenieniem daty Ich wislą- 
pie,n a do szkoły. Załącznik trzeci stanowić bę- 
dzje imienną ljstę nauczycieli kl. 8-

Dyrekcje winny nadesłać do M n s te ru m  W. 
R., O. P. tematy egzaminacyjne ze wiszystk ch 
przedm iotów. , $}

Opłata za egzamin jest podn;es'ona do 1000 
ink. O płata obowiązuje wszystk ph abitur.entóW 
szkół państwowych i  prywiatnych.

Egzamiiny plsjknme odbędą się w  trzech 
term inach: 1) 9—13 in a ja  (szkoły: warszawskie), 
2) 1 6 -2 0  m aja, 3) 12—17 czerwca (szkoły pro­
wincjonalnie). ■

Min sterjum  R .W .iO. P. w speę alnym  okól­
niku zaznacza, że od śc isłego wykopania przez 
Dyrekcje szkół przepisów egzam;;nacy nych za­
leżeć będzie spraw ność organizacji egzaminów 
dojrzałości. v 1 <

Składajcie of iary
oa Inwalidów woictnycip

K R O N I K * - .

— POŚWIECENIE SZTANDARU.
Jak się dowladulejmy wi dn. 30 b. mi. w Uniejowie 

odbędzie się uroczystość poświęcenia sztandaru ob­
wodu tureckiego Związku Strzeleckiego. Pośwlęcennlę 
to  odbyć się m a nadzwyczaj uroczyście przy udziale 
wszystkich kół tego powiatu {całego szeregu działa­
czy i dzIataczeK społecznych tamtejszej okolicy.

— URZĄD SKARBOWY, jeszcze raz przypomina 
pp.: kupcom* przemysłowcorni 1 rzemieślnikami że ter- 
jmtn wykupienia patentów" na r. 1922 upływa 29 b. jen. 
> że od patentów wykupionych po tym  terminie pobie­
raną będzie wysoka karą, przyczóm wszelkiego ro ­
dzaju podania, usprawiedliwiające zwłokę uwzględ­
niane nie będą.

— Z ELEKTROWNI MIEJSKIEJ.
W  ubiegłym tygodniu nadeszły z Wiednia dalsze 

Wagony, które przywiozły resztę części zakupionego 300 
kannego m otoru dio Elektrowni miejskiej. Montaż m o  
toru postępuje szybko 1 jest nadzlcla, że ’w  ciągu 6-ciU 
tygodni będzie ukończony.—Niedługo zatem d zięki e- 
nergji prezydenta Koszutskiego Kalisz nareszcie będzłę 
m iał własną energję elektryczną w dzllelńt w nocy Io  
ile nam  wiadomo blisko o połowę tańszą niż dotych­
czas. ( f

— INGRES ks. posła BIWńsklego do kolegjaty 
kaliskiej. Jak się dowlalduletay nastąpi w  Święto O- 
pjekl S-go Józefa, t. j. w dlnlu 7-ym m aja  roku bie­
żącego. Na uroczystość tą zapowiedział swój przyjazd 
b. prezydent ministrów, poseł L. Skulski

—  SZKICE 1 KARYKATURY KOLEJOWE.
Pod tym tytułelm jeden z kolejarzy Z. B. Chałupt- 

ski (pseudonim) wydał szereg satyrycznych wierszy­
ków ilustrujących wybornie życie kolejarzy polskich. 
Forma literacka bez zarzutu 1 lefckl wierszyk stanowią 
wielką zaletę wydawnictwa. Okładkę zdobią dwa wy­
borne rysunki artysty-humorysty, Skwlerezyńsklego. 
Nie wątpimy, że książeczka ta liczyć będzie się po- 
czytnością w szerokich sferach kolejarzy. j

— w i o s n a . 1 t ; , • 1 '! f
Wskutek parodniowych upałów pączki drzew po­

pękały 1 kasztany w' ogrodach pokryły się. liściem.

— ORKIESTRA PUŁKOWA przez trzy dni świąt 
ulmilała publiczności kallsk. spacer po alei koncertami, 
które odbywały się codzlennnle. O  tle jiam wtadognp 
Orkiestra 29 p. Strzel. Kaniowskich będzie jeszwef 
grać w czwartek I nadchodzącą niedzielę. ; /

— Z  TOW. MUZYCZNEGO.
Jak już podawaliśmy, w dniu 23 b. tai. w nie­

dzielą odbędzie sję uroczystość otwarcia konserwa-? 
torjum  Ludowego, przy Tow. Muz. w Kaliszu- Po­
rządek uroczystości ustanowiono następujący: godz. 
9.45 rano nabożeństwo w kościele po-bemardyńsklmi 
godz. 12 uroczysta akademia w sali Tow. Muzycznego.

Szczegóły w  programach.
Wejście na akademi ę za biletami. Życzący przyjąć 

udział, otrzymają bezpłatne bilety przy wejściu na 
salę .

— Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
B. Jaw nut: Uwagi o Polsce wtspółczysnej. 

(Z zagadnień odbudowy Państw a Polskego).
W arszawa E. Weinde i  S-ka.

. I. 0  zagadnienach  Polski nowoczesnej.
1. Spadek w ojny—1918. 2. W ładza nalwyż-

sza. 3. Sejm. 4. Rząd i adm niśtrac a. 5. W ol­
sko. 6 . Skarb i  n  cjatywa "prywatna. 7. Spra 
wy terytorjalne.

II. 'Zagadnienia siły  Polski nowoczesnej.
8 . Insty tut samoobronjr. 9. Narodowość pań 

stwowia-twórcza a program  tery torialny . 1 0 . 
Kryzys więź: gospodarczej wob c ni a atywy pu­
blicznej 1 praw odaw cze. 11. Kryzys w opn ll

O książce tej m ew el'de rozm aram l. a Im­
ponujące bogatą treścią au to ra  pasano w  
„Tygodniku Ilustrowanym " „Przeglądzje powi- 
wszechnyim“ Przeglądzie narodow y m “f „Czas e“ , 
w- „ P o lsce  Z bro jne/', w szeregach pism, pro, 
w incjonalnych. Jest to perw sza próba synte­
tycznego ujęcia procesu tworzeń ja się Państwia 
polskiego w  w a runkach wytworzonych w ojną 
światową, po nóżką lub ro zsy p a n  ;em się państw! 
zaborczych, oraz w ojną polską w! latacii 1918—

1920. Wiele poglądów autora; w1 chfwdi wyflah 
inia sprzecznych ź panu jącą  przez prasę codzjeni 
n ą  podtrzym yw aną opinją, już s-ę okazało słusz- 
nefmi. Autor rozporządza jgnorowanym  prze® 
ogół, a pSjerwiszrzędnym materjałem faktycznym ,

— ZJAZD CZŁONKÓW P. O. W. NA WSCHQ- < 
DZIE. Dnia 6 , 718 maja odbędzie się w Warszaw!*} 
zamknięty zjazd byłych członków P. O. W, na Wscho-i 
dzie. Komisja organizacyjna zlazdu zwraca się do < 
wszystkich kolegów z gorącem wezwaniem o przybyd* 
celem uczczenia pamięci poległych 1 rozstrzelanych Wt 
czrezwyczajkach członków organizaćjl. opracowania m*l 
terjału historycznego i załatwienia spraw bieżących. 1,,

Nabożeństwo żałobne za dUsze ś. p. poległych ; 
odbędzje się dn. 6 maja w pierwszym d!nlu zjazdu. 
Szczegółowych informacji o z|eźdzle udziela kancelaria 
komisji organizacyjne! (Swlęioierska 26 m. 5 p. Sta­
nisław Rytel). • , , , |;

Pod tym adresem należy również skierowywać za­
wiadomienia o  przyjeźdzle w  celu umożliwienia ko­
misji organlzacyjnel przygotowania mieszkań dla Ifr* 
czestników zjazdu, i , ' i •

O F I A R Y :
Na święcone d la  żołnierza garuizionu ka ljs- 

kiego na  ręce p. Radwanowiej złożył 1000 mk. p. 
Aleksander Szaub.

Zam iast życzeń św.ątecznych sk ładają’ Fe- 
liksowje Dzierżawscy 2 0 0 0  mk. na repatrjlantóW,

Kom endant p. Okręgu Kalisz Związku Strze­
leckiego p, W;łcźyński złożył 500 mk. na śwlęooH 
ne dla żołnierzy na ręce p. Radwanowej.

Mk. 2000 izlożyli Państw o Fedeccy zam :asfi 
życzeń świątecznych na repatrjantów .

M ajor Siedłeck- zam iast wizyt swlątecznycti 
złożył 1000 m k. n a  Pomnik d la  poległych z 29 p. 
Strz. Kan. i <■ r

Adwokat Ludwik M amroth złożył n a  św.ęco- 
ne dla żolni rza na ręce p. Radwanowej tak. 1000 

N a święcone dla żołn;erza 114a ręce p. Rad­

wanowej Kaliska Fabryka W ag pod f-rm ą „Wah 
ga‘‘ złożyła mk. 5000.

Na święcone dla żołn ierza 300 mk. L. Choj­
now ski złożył na ręce p. Radwiamoiwej.

D. Feldbrill
£ódź i

Piotrkowska 167, Telefon Nr. 9*61
POSIADA STALE NA SKŁADZIE:

D n  n u  skórzane, wielbłądzie, parciane 
w » |  i B Ja ia

T ro k i. pikery, bicze krajowe i zagr. 

P&lnnki, płyty uszczelniające i gumowe 

O.eje i smary im gę rodzaju

N arzędzii,stal wiatron :  “ rz,d,iowa
Piły tartaczne i tarcze szmerglowe.
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Komitet Bsdowy Szkoły im. l a r n a i k a  J ó -  
zaffa  P i ł s u d s k ie g o  w mielcie Słupcy, ziemi 
Kellskiej ogłasza niniejszym

l < o n l < u r s  n a  r o b o t y
ogófre  budow lane

przy wzniesieniu gmachu szkolnego i wzywa pesz 
czególne osoby i przedsiębiorstwa do złożenia ofert 
w tym celu.

Reflektujący na podjęcie się wspomnianych robót raczą w tym 
względzie poiozumieC się z Komitetem pod adresem: Miasto pow. 
Słupca, Wójewództwo Łódzkie 11* 5

- ■  ............    lewsk,.Przewodu. (—) St. T r ę b a c a k itw ic z , Sekretarz (—) W iśnia

Do sprzedania

przy ulicy Asnyka. WiadonrŚĆ 
w Adm. Gai. Kai. 979

MJrfoiB

W52ĘDZIE

Fabryka Pmlworiw
Todni. Chem

Mary
Warszawa Dzielna 48.

Telefon 286 - 51.

O K A Z Y J N I E
D O  SPRZED A N IA  

szafa do rzeczy starożytna, 
styl polski z r. 1745, p a ra ­
w an duży m achoniow y, bie- 
liźniarka z lustrem , garnitur, 
o tom ana duża, 2 fotele, 5 
krzesełek (trochę zniszczo­
nych), stó ł jadalny dębow y, 
przybór na biurko z dronzu.

Wiadomi ść Młynarska 1, sklep 
I, Pawlaka. 1110

N adprośn ia6ska

FABRYKA WAG !
Spółka z ogran. odpowiedz.

K A L I S Z ,  u l i c a  O G R O D O W S K A  AS 4 
(obok kamiennego mostu).

Poleca wagi dziesiętne i setne różnej wiel­
kości o raz odw ażniki kilogram ow e stem plow ane.

DLA P . P . RO LN IK Ó W  SPE C JA L N E  
WAGI D O  W AŻENIA ŻYW E G O  IN W ETARZA 
Pizyjm uje wagi do reparacji i regulow ania.

C E N Y  N I Z K I E !  850

8
*
*

i
* 1
*
*
* 3

Zginęła karta powołania
w ydana  przez P. K. U. w  
Kaliszu na imię Józefa Szm a- 
ji rocznik 1898. 1109

g  KALISKA FABRYKA WAG £

FABRYKA O G R O ­
D ZEŃ  DRUCIANYCH

J. SZCZEPISZ

Zginął PASZPORT
w ydany przez M agistrat m. 
Kalisza na imię Józefa Wy­
pycha, 1102

w  Kaliszu, ul. M łynar­
ska  Nr. 9 (obok cm en­
tarza) dom  w łasny, —

Zginął dmd nskisty
w ydany przez M agistrat m. 
Kalisza na imię W ojciecha 
N ow aka. 1100

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najler szego drutu ocynkowanego jako to 
ogrodów, parków, łąn, podwórzy, słcwerów szkółek ogrodniczych, cmen­
tarzy grzebalnych jak również posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy- 
— do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg i t, p. — 

C eny p r z y s tę p n e . 1 00

Zginęła karta p o w o ła n a
w ydana przez P . K. U. w 
Kaliszu na imię Andrzeja 
Sroczyńskiego rocznik 1894.

3*
Wma
m

mmmama
m ama
mmamama
wma
%

R E K O R D ‘
KoncesjGwana przez f l ló i  ny Urząd Miar

przeniesioną została  na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do byłego lokalu „G azety  Kaliskiej1*.

Przyjmuje do tstemplcwania i reperacji wagi dzie­
siętne, stołowe, ap tekarsk iej wozowe oraz odważniki. 

Posted* r a  składzie vag i  dziesiętne i slotowe

l m
tum
W
w
w \

m a \

m \

m

W
m
m \

m

m

własnego wyrobu oraz odważniki i m itry  stemplowe. J j p

Najstarsza 
drukarnia 
w Kaliszu.

<

Ł A D N I E

Największy  
/..kład gra­

ficznyw
w ziemi 

Kaliskiej

D R U K R R N I l l

Z E T Y  K A L I S K I E J
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

I

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formulae 
rze, druki dla p .  pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy a s o r t y m e n t  

— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatornia. —*

Maszyny 
pospieszne 
poruszane 
ałektrycT- 

n o śc ią . \

I D O K Ł A D N I E

i

rJ)
N

• <

CU

0

I

Maszynki
zecerskie.
Stereoty-
pownia.

U S a k tsr  A. KADWAN. Wydawca—#Uazeta Kaliska* Spół.z ogr.^odp. Druk „Gaxety Halisfcjej- Aleja Józefiny I


